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PONIEDZIAŁEE 


Program walki i zwycięstwa 


Louis Saillant: precyzuje zadania SFZZ w akcji na rzecz pokoju 


Na posiedzeniu komitetu wykonawczego Światowej 


Federacji Związków 


Zawodowych w Budapeszcie sekretarz generamy SFZZ — Louis Saillant wy- 
głosił obszerne przemówienie, poświęcone udziałowi federacji w świałowej ak- 


cji obrony pokoju. i 
Saillant nakreślił zadania Światowej 
walce a pokój przedstawiając je w 9-ciu 
Wszystkie organizacje zawodowe win- 
ny natychmiast wzmóc swój udział w 
kampanii o zakaz broni atomowej i w kierun- 
ku wciągnięcia do tej kampanii zarówno zov- 
ganizowanych, jak i niezorganizowanych ludzi 


pracy. 
2 W okresie, poprzedzającym 11 Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju, który 
zbierze się jesienią 1950 r. we Włoszech, wszy 
stkie centrale zawodowe zwrócą uwagę na 
ogromne jego znaczenie. W czasie przygotowa 
nia i samych obrad Kongresu, należy orga- 
nizować wspólnie ze wszystkimi postępowyn:i 
organizacjami w kraju potężne wiece i ma- 
nifestacje, aby dać wyraz poparciu przez ma- 
sy ludowe prac i uchwał tego Kongresu. 
3 Należy zwiększyć wysiłki, celem two- 
rzenia Komitetów Obrony Pokoju w 
miejscach pracy. Należy solidaryzować się z 
kolejarzami, dokerami i marynarzami, którzy 
odmawiają przewożenia i wyładunku materia- 
łów wojennych, przeznaczonych dla celów 
agresji. 
Stała walka przeciwko imperializmowi 
i bezwarunkowe poparcie walki uciska 
nych ludów o wyzwolenie narodowe — jest 
bardzo ważnym zadaniem  międzynarodo 
wego ruchu zawodowego. 
Światowa Federacja Związków Zawo- 
dowych, wszystkie krajowe centrale 
związkowe i wszystkie międzynarodowe. zrze- 
szenia Związków Zawodowych (departamenty 
branżowe) winny niezwłocznie zainicjować 
szeraką. kampanię w obronie Karty ONZ, sta- 
je gwałeonej przez imperialistów anglo-aine- 
rykańskich. 
6 Międzynarodowy ruch zawodowy wi- 
nien z calą siłą dać wyraz swej całko- 
witej Solidarności z ofiarami antydemokra- 
tycznego i antyrobotniczego ucisku, winien 
organizować szeroką kampanię protestacyjną, 
by spowodować zwolnienie działaczy robotni- 
czych i związkowych, przebywających obecnie 
w więzieniach. 
z Jest obowiązkiem wszystkich pracują- 
cych ustawiczne demaskowanie zdra- 
dzieckiej akcji przywódców żółtej międzyna- 
rodówki w sprawach, dotyczących pokoju i żą 
dań robotniczych. 
Międzynarodowe zrzeszenie Związków 
Zawodowych (departamenty branżowe) 
winny badać i ujawniać skutki planu Mar- 
shalla, demaskować program polityczno - go- 


milionów — 
podpisało już Apel 


Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim rozwija się w ca 
łym kraju coraz bardziej, Jak wyka 
zały ostatnie obliczenia, zamknięte o 
godzinie 21 w dniu 20 bm. suma pod 
pisów z obszaru eałego kraju wynio- 
sła 8.946.406. 

Ludność przyjmuje trójki serdecz- | 
nie, wyrażając w najrozmaitszej for- 
mie głębokie uznanie dla ich działal 


ności i czynne poparcie dla uchwał 
sztokholmskich. 
o 


Frzneuzi man festuia 
swe uczucie dla Stalina i ZSRR 


Jak donoszą z Paryża, w niedzielę odbyła 
się w Nanterre uroczystość przemianowania 
jednej z głównych ulie miasta na Aleje m. 
Józefa Stalina. 

Mer miasta — Barbet podkreślił, że 
nadanie imienia Józefa Stalina jednej z głów 
nych arterii miasta, jest wyrazem wdzięczno- 
ści mas pracujących Nanterre dla wielkiego 
przywódcy kraju socjalizmu i narodów Zwią 
zku Radzieckiego. Mówca przypomniał decy- 
dujący wk'ad Związku Radzieckiego w zwy- 
cięstwo nad hitleryzmem i wywwolenie Fran- 
cji. wznosząc na zakończenie okrzyk na cześć 
przyjaźni miedzy narodem francuskim i ra- 
dzieckim, na cześć Radzieckiego i 


Związku 


Generalissimusa Stana, 


Federacji Związków Zawodowych w 


punktach, 


spodarczej hegemonii trustów amerykańskich 
w różnych gałęziach przemysłu światowego 1 
wykazywać aż do najdrobniejszych szezegó- 
łów zgubne jego skutki dla interesów robot- 
niczych w poszczególnych krajach. 

Celem przeciwdziałania oszczerczej pro 

pagadzie, którą imperialiści i prowoka- 
torzy wojenni prowadzą za pośrednictwem rą 
dia, prasy i wszelkich innych środków dla 
podsycania swej zimnej wojny, światowy 


ruch zawodowy winien popularyzować wiel- 
kie osiągnięcia socjalne, gospodarcze i poli- 
tyczne Związku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. Organizacje związków zawo- 
dowych winny przeprowadzać wymiany dele 
gacji robotniczych między krajami, ponieważ 
jest to jeden z najbardziej skutecznych środ- 
ków, służących do wzajemnego poznawania 
się ludzi, do wzajemnego zrozumienia się i 
wzmocnienia jedności w obiwnie pokoju. 
Na zakończenie Saillant oświadczył: „Znaj- 
dujemy się w punkcie zwrotnym historii. Kwe 
stia pokoju jest sprawą samych ludów. Jeste- 
śmy przekonani, że dzięki jednolitej akcji mas 
pracujących i wszystkich zwolenników pokoju 
na całym świecie — sprawa pokoju zwycię- 


ży”. 


Zdiecie z tegorocznej manifestacji pokójowej w Londynie, Na 


pomoc policji 


Duchowieństwo i młodzież 
walczą o pokój 


W sali WRN w Lublinie odbyła się 
narada księży zrzeszónych w Związki 
Bojowników o Wolność i Remokrację, 

Po referacie w sprawie udziału księży 
w walce o pokój i ożywionej dyskusji, w 
której zabierali głos liczni uczestnicy na- 
rady, księża iednomyślnie uchwalili rezo- 
iucję, w której czytamy m. ins 

My, ksieża woj. lubelskiego, zebrami 
na konferencji księży — członków Zw. 
BOWID, przyłączamy się do ogólnoświa- 
towego irontu walki o trwały pokój. 

Z urzędu swego kapłańskiego, jako 
głosiciele nauki pokoju, zajmiemy zde- 
cydowane stanowisko w uświadamianiu 
szerokich mas pracujących o wielkim 
znaczeniu i doniosłości utrwalenia świa- 
towego pokoju. 


Słuchacze Studium Przygotowawcze- 
go do szkół wyższych w Łodzi, uczestuńt- 
czący w masowym zgromadzeniu, Zor- 
ganizowanym przez Uczelniany Komitet 
Obrońców Pokoju, wystosowali list do 
studentek i studentów uniwersytetu w 
Oxfordzie. 

W liście tym: piszą: 

Przesyłając serdeczne, młodzieżowe 
pozdrowienie, wzywamy was równocześ 
nie do złożenia swych podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim i rozwinięcia w 
waszym środowisku szerokiej akcji zbie 
rania podpisów wśród ogółu społeczeń- 
stwa. 

Wierzymy głęboko, że żaden uczciwy 
student, bez wzgledu na, jego narodo- 
wość, religię i poglady poiltyczne, bez 
względu na jego pochodzenie społeczne 
i kolor skóry, nie cofnie się przed na- 
szym wezwaniem i stanie w szeregach 
obrońców pokoju. 


Zbiory w Bułgarii 
iory w Buł 
przeprowadzone będą 
terminowo 

Rada Ministrów Ludowej Republiki Buł- 
garii i Komitet Centrałny Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej opublikowały decyzję w kwe 
stii tegorocznych zbiorów i zabezpieczenia 
terminowego wypełnienia planu dostaw żyw- 
ności i innych produktów rolnych dla pań- 
stwa w 1950 r. 

Decyzje stwierdzają, że plany siewów je- 
siennego i wiosennego zostały wykonane cał- 
kowicie i. w terminis i wżywają organizacje 
gospodarcze, partyjne i społeczne, Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, ośrodki maszynowo - 
traktorowe i spółdzielnie produkcyjne do 
emobilizowania wszelkich sił i środków ce- 


Z D 


pieszej, która nie mogła sobie poradzić z demonstrantami przybyła policja konna. *lem zakończenia zbiorów w terminie, 


Go podyktował mister Acheson 


swym „partnerom w czasie konferencji londyńskiej 


„Prawda* zamieściła korespon- 
dencję z Paryża o wynikach londyń- 
skiej narady sekretarza stanu USA 
— Achesona z ministrami spraw 
zagranicznych krajów zmarshallizo 
wanych, 

Przypominając, że dzien- 
niisarze amerykańscy zaw- 
czasu reklamowali naradę 
londyńska jako „wielka 
wiosenną ofensywę dyplo- 
macji amerykańskiej”, kore 
spondent „Prawdy“ stwier- 
dza, iż większość spraw wy 
suniętych przez Achesona 
nie znalazła jednak prak- 
tycznego rozwiązania i z0- 
stała przekazana różnym 
komitetom i podkomitetom 
* do „przestudiowania”. W 

szczególności nie zostało 
rozstrzygnięte główne zagadnienie, do które- 
go dyplomaci amerykańscy przywiązują du- 
żą wagę. a mianowicie, kto właściwie ma fi- 


Jak utrzymują w kołach dobrze poinfor- 
mowanych — pisze „Prawda“ — debata w tej 
właśnie sprawie była szczególnie burzliwa. 
Byłoby jednak naiwnym przypuszczać — pi- 
sze dalej dziennik — iż ten „bunt na kola- 
nach“ niektórych przedstawicieli krajów mar 
shallowskich mógł zmusić imperialistów ame 
rykańskich do ustępstw. Jeśli Acheson nie 
zdołał nawet całkowicie urzeczywistnić przy- 
wiezionego z Waszyngtonu programu, to w 
każdym razie narzucił swym satelitom szereg 
uchwał, ułatwiających realizację tego progra 
mu w przyszłości, 

W związku z tym — pisze dalej „Prawda”, 
— szczególna uwaga poświęcona będzie tzw. 
planowi Schumana, przewidującomu połącze 
nie przemysłu stałowego i węglowego Fran- 
cji i Niemiec zachodnich w jeden kombinat. 


Kierownicze stanowiska w tym kartelu nowe 
go typu obejmą magnaci Zagłębia Ruhry i 
ich amerykańscy opiekunowie. 

Nie mniejsze znaczenie posiada plan połą- 
czenia sił zbrojnych krajów zmarshalizowa- 
nych w jedną armię „międzynarodową”, któ- 
ra pozostawać ma pod dowództwem amery- 
kańskim. Nowy pian przewiduje wyjęcie na- 
rodowych sił zbrojnych spod władzy poszcze- 
gólnych rządów. : 

Tak więc — stwierdza „Prawda“ — prze- 
wlekłe i skomplikowane narady w Londynie 
zakończyły się powzięciemi szeregu uciwał, 
zmierzających do dałszego wzmożenia zależ- 
ności krajów Europy Zachodniej od imperia- 
listów amerykańskich, do rozszerzenia przy- 
gotowań militarnych, dyktowanych przez 
USA. 


ZSRR oczami Anglików 


Wrażenia robotników z wycieczki do kraju socjalizmu 


Dziennik „Daily Worker“ publikuje o- 


nansować uzbrajanie satelitów amerykań- | świadczenia członków angielskiej delegacji ro 
skich. botniczej, która niedawno wróciła z ZSRR. 


XXIII MTP zostały zamknięte 


Tegoroczne Targi cieszyły 


się rekordową frekwencją 


W dniu 2Ł.5. br. o godz. 19-ej Międzynarodowe Targi Poznańskie zostały 


zamkniete. 


Tergi osiągnęły nienotowany dotychczas 


sukces handłowy i polityczny. 


Odbywały się one pod hasłem zacieśnienia pokojowej międzynarodowej współpra- 


cy gospodarczej oraz mobilizacji społeczeństwa polskego 


do przedterminowego 


wykonania planu 6-lelniego. W ciągu 23 dni przez tereny Międzynarodowych Tar- 
zów Poznańskich przewinęło się, według przybliżonych obliczeń około 1.200.000 


osób w 
skich. 


Jest to największa dotychczas w histórii Targów i Wystaw w Polsce 


wencja zwiedza jących. 


tym około 5.400 cudzoziemców z 25 krajów 


europejskich i zamor- 


frek- 


| Wszyscy oni stwierdzają, że prasą kapitalisty 
czna przedstawia rzeczywistość radziecką w 
sposób całkowicie zniekształcony i fałszywy. 

Oświadczenia podkreślają gorące pragnie- 
nie utwierdzenia pokoju, ożyywiające naro- 
dy radzieckie, stałe podnoszenie się stopy 
życiowej i ogromne osiągnięcia w dziedzinie 
organizacji życia kułturalnego w ZSRR. 

Delegaci oświadczają, że — jak się tego spo 
dziewali — napotkali na trudności w zamie- 
szczeńniu swoich wrażeń na łamach dzienni- 
ków brytyjskich. 

W celu przełamania tej zmowy milczenia, 
delegaci postanowili zażądać pomocy organi- 
zacji, które wysłały ich do Związku Radziec- 
kiego. Zwrganizowanych zostanie w całej An 
glii 250 konferencji, na których delegaci za- 
znajemią słuchaczy z tym, co widzieli w 

i ZSRR. 


STR. 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Dźwignia naszegó rozwoju góspodarezego 
LJ 


Nieustannie przyspieszać 


obieg środków obrotowych we wszystkich gałęziach przemysłul 


Od chwili, gdy załoga Hajduckich Za- 
kładów Hutniczych jako pierwsza w Pol 
sce, powzięla zobowiązanie zaoszczę- 
dzenia | miliarda zł. przez przyspiesze- 
nie obiegu środków obrotowych, minęło 
6 miesięcy. 

Dla upowszechnienia tej nadzwyczaj 
cennei inicjatywy robotniczej į wykorzy 
stania dotychczasowych doświadczeń od- 
byłą się przed kilku dniami w Łodzi pod 
patronatem Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego narada przedstawicieli central- 
nych zarządów przemysłowych podle- 
głych temu Ministerstwu. 

Centralne zarządy zjednoczenia i po- 
szczególne przedsiębiorstwa przemyslo- 
we w krótkim czasie opracują szczegó- 
łowe plany przyspieszenia obiegu środ- 
ków obrotowych. Jak wielkie możliwo 
ści istnieją w tej dziedzinie, świadczą 
najlepiej ujawnione w toku narady dane 
statystyczne, 

Cykl produkcyjny, ti. okres czasu od 
chwili przekazania do produkcji surow- 
ców aż do momentu wydania gotowych 
wyrobów w fabryce obuwia w Radomiu 
np., będzie w ciągu roku bieżącego skró 
cony do 5 dni, podczas gdy w roku ubie- 
głym wynosił jeszcze 21 dni, 

Czas trwania cyklu produkcyjnego w 
garbarstwie ulegnie redukcji w tym ro- 
ku o 60—70 proc. 

Przemysł odzieżowy przez likwidację 
zbędnych remanentów surowcowych i 
remanentów towarów gołowych zwolnił 
z obrotu 4 miliardy, do końca roku zaś 
zwolni dalsze 6 miliardów zł. a przez 
przyspieszenie wyceniania artykułów o 
16 dni i zlikwidowanie 4-dniowego okre- 
su fakturowania zwolni jeszcze 3 miliar- 
dy złotych. 

Przyspieszenie obiegu środków obro 
towych winno się stać jednym z głów- 
nych zadań przedsiębiorstw wszystkich 
gałęzi naszego przemysłu. Stwarza ono 
bowiem możliwości coraz intensywniej- 
szego "rozwoju gospodarczego kraju. 
Skrócenie np. cyklu obiegu środków obro 
towych w przedsiębiorstwie do połowy 
umożliwia przy tych samych rozmiarach 
produkcji zwrócenie połowy środków 
obrotowych państwu, które bedzie mogło 
przeznaczyć je z kolei na dalsze inwesty 
cje, dalszy rozwój gospodarczy i pod- 
wyższenie stopy życiowej mas pracują- 


cych. 
W dziedzinie zwiększenia tempa obie- 
gu pieniądza w  przedsiębiorstwach 


przemysłowych mamy już pewne sukce- 
sy. Każda złotówka w „PAFAWAG'm, 
za którą kupowano surowce, materiały 
pomocnicze, energię, opłacano robociznę 
itp. wracała do kasy przedsiębiorstwa 
po sprzedaży gotowej produkcji w ciągu 
roku 1948 — 1,8 raza, w ciągu roku 
1949 zaś — 2,8 raza, W .przemyśle 
odzieżowym w roku ubiegłym każda zło 
tówka wracała 3,31 raza, w roku bieżą- 
cym zaś wróci 7,12 raza. Dzięki reali- 


zacji zobowiązań załogi PZPB ff. J. Sła- | 


składająca sie nad 
przedsiębiorstwa, 
zamiast 2,8 razy 


fina każda złotówka, 
środki obrotowe tego 
ubróci w ciagu roku 
— 6 razy. 

Przyspieszenie obiegu Środków obro- 
towych jest zjawiskiem złożonym, na 
które składa się wiele czynników, Do 
najważniejszych z nich nałeży skrócenie 
cyklu produkcyjnego, zmniejszenie norm 
zużycia surowców, półfabrykatów, pali- 
wa na jednostkę produkcji (co wpływa 
również na obniżenie kosztów produk- 
ch), zmniejszenie zapasów materfało- 
wych przez likwidację zbędnych rema- 
nertów, przyspieszenie dostaw goto- 
wych wyrobów z zakładów produkcyj- 
nych do konsumenta oraz skrócenie cza- 
su potrzebnego na rozłiczenia rmędzy 
dostawcami i odbiorcami, 


Zfóztienie znaczenia inicjatywy Hit 
ników hajduckich przez szerokie maASsy 
iobotników i podjęcie ostatnio zorgani- 
żowanej planowej akcji administracji 
przemysłowej jest zapowiedzią wzmoże- 
ma walki o przyspieszenie obiegu środ- 
ków obrotowych. 

Rozwijanie tej walki, wyjaśnianie jej 
skomplikowanych prawideł masom pra- 
cowniczytm, wymiana i upowszechnianie 
doświadczeń, mobilizacja do tej walki 
coraz licznieiszych załóg robotniczych 
— oto doniosłe zadanie i ważny czynnik 
wykonana naszych planów gospodar- 
czych. 

Przyspieszenie obiegu środków obroto- 
wych bowiem powinno i stanie się po- 
tężna dźwignią naszego budownictwa 
socjalistycznego i nieustannego żywio- 
łowego rozwoju gospodarczego, 


Uczyli się w domu, zdawać 


będq w szkole 


Egzaminy dla eksternistów 


rozpoczynają się w Łodzi 19 czerwca 


Tak jak w poprzednich latach, rów- 
nież i w tym roku odbędą się egzaminy 
dojrzałości dla eksternistów. Młodzież i 
dorośli, którzy z różnych względów nie 
mogł uczęszczać do szkoły, a dokształ- 
cali się w domu, zyskują więc możność 
zdobycia pełnoprawnego świadectwa doj 
rzałości, 

Aby móc przystąpić do egzaminów, 
trzeba wpierw złożyć podanie w V wy- 
dziale Kuratorium, dołączając doń v'łas- 
noręcznie napisany życiorys, metrykę 
urodzenia, posiadane świadectwo lub za- 
świadczenie szkolne, zaświadczenie nie- 
karalności. wykaz lektury z języka pol- 


można będzie składać do 10 czerwca, 

Egzaminy rozpoczną się. 19 czerwca o 
godz. 8-ej w II Państwowym Liceum dia 
Dorosłych (Piramowicza 6), przy czym 
podzielono je na następujące grupy: 1) 
ięzyk polski, język obcy nowożytny, ję- 
zyk łaciński (na wydziale humanistycz- 
nym), historia i propedeutyka filozofii, 
2) matematyka, fizyka z astronomią 1 
chemią, 3) biologia, geografia z geolo- 
giá, propedeutyka nauk społeczno-gospo- 
darczych, nauka o Polsce į świecie współ 
czesnymi. 

Kandydatom pozostawiono pełna swo 
bodę co do wyboru kolejności i ilości zda 
wanych egzaminów. Mogą oni składać 


czej lektury popularno- naukowej oraz | je w całości, w ustalonej grupie lub po 


Podania 


skiego, nowożytnego obcego i e orz 


dwie podpisane fotografie, 


te | kilka przedmiotów z różnych grip. (ks) 


Pierwsi wczasowicze na plaży 


Sezon nad morzem rozpoczęty 


Nowe sklepy, jadłodajnie i bary mleczne 


W połowie maja rozpoczął się sezon 
wczasowy w uzdrowiskach wybrzeża za- 
chodniego: w Międzyzdrojach, Dziwno- 
wie, Międzywodziu, Wolinie i innych. 

Do Międzyzdrojów przybyły już pierw ` 
sze grupy wczasowiczów — górników 
śląskich. | 

Ośrodki wczasowe wybrzeża zachod- 
miego przyjmą w roku bieżącym około 
70 tys: osób. | 

Szczególny nacisk położono w roku, 


j 


bieżącym na zwiększenie na wybrzeżu 


lz 


sieci placówek uspołecznionego handlu 
detalicznego. £ 
Znacznie usprawniono w porównaniu 
rokiem ubiegłym zaopatrzenie ośrod- 
ków wczasowych w ryby i przetwory 
rybne, nabiał, mięso, owoce i warzywa. 
Prawie w każdej miejscowości zosta- 
ną otwarte sklepy Centrali Rybnej. Zna- 
cznie rozszerzy sieć punktów sprzedaży 
Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 
skich, organizując we wszystkich ośrod- 
kach wczasowych bary i kioski mleczne. 
Ponadto powstanie szereg nowych skle 
pów i jadłoda jni. 


Za 


BM 


A. są > je — W sprawie skiero- 

wania'86 SZkOły dla Prokuratorów Hależy po 

informować się W Radzie Zakładowej, 1ub w 

kamoSiarii własnego , ZWiądkii zawodowezo. 

Tam uzyska Fen zarowno informacje, jak i 

ewerniutalną pomoc, 
* ` e 

X.X. ź SOPOT: — Zapytuje sie Pan, czy 
jako hydrauHk uzyska Pan pracę w Łodzi. 
Nie posiada tu Pam jednak nikogo z krew- 
nych, czy znajomych i niepokoi się Pan czy 
w tym wypadku można liczyć na szybki przy 
dział jakiegoś pomieszczenia. Obawy Pana są 
słuszne. Łódź znajduje się w specjalnie trud- 
nych warunkach mieszkaniowych. Zły stań 
domów, spowodowany niszczycielską gospo 
darką przedwojennych kamieniczników i © 
kupantów spowodował, że mimo stale wzra- 
stającego budownictwa mieszkań jest brsk. 
Radzimy Panu wszcząć starania o pracę na 
Wybrzeżu, gdzie posiada Pan mieszkanie i ro 
dzinę. Jako fachowiec otrzyma ją Pan 4 pe- 
wmością szybico. 

* a * 

MARIA KAMIENIECKA z PRZEMYŚLA. 
— Prosimy o list, w którym należy podać 
szczegóły zajścia na stacji Słotwiny oraz 
swój adres, da 

* Š * 

MARIA BILSKA. — Należy bezzwłocznie 
powiadomić o wszystkim wychowawców sekol 
nych owej panienki, Na pewno szkoła odpo- 
wiednimi metodami wychowawczymi zdziała 
więcej, niż dotychczasowe perswazje rodzi- 
ny. Córce swojej powinna Pani po przyjaciel- 
sku wyjaśnić, dlaczego zabrania jej Pani przy 
jaźnić się z ową koleżanką, do czasu aż zmie 
mi oma swoje postępowanie. 

* * E 

ZB. M.: — Do Technikum można otrzymać 
skierowanie za pośrednictwem Rady Zakłado- 
wej oraz poprzez organizację młodzieżową, do 
której Pan należy. Musi Pan jednak spełniać 
warunki, jakie stawia się człowiekowi aspiru- 
jącemu do awansu społecznego, tj, wykazy- 
wać się wzorową pracą oraz uzdolnieniami w 
kierunku zawodu, jakiemu: pragnie się Pan 
poświęcić. 


Polska delegacja, która brała udział w 
cbchodze |-Majowym w Moskwie zwie- 
dziła Moskwę i Leningrad, 

Na zdjęciu — członkowie delegacji 
przed pomnikiem Lenina w Leningra- 
dzie. W środku przewodniczący delega 
cji — ob. Dworakowski. Obok niego 
przodownicąa PZPB im. F. Dzierżyńskie- 
go — ob. Józefa Szewczykowa. 


L. LINKOW 


Cieszył się ze spotkania jeszcze i djatc- 
go, że Liwanow widocznie nic nie sły- 
szał o jego sporze z komisarzem. 

— Lata, latal... Wyłysiałem. 

Mechanik skruszony rozłożył ręce. 

— A ciebie gdzież tak upiększyli? 

— Gdzie było, tam nas nie ma, — od- 
powiedział żartem Andrzej. 

Marynarze, poznając w Jermakowie do 
wódcę, z którym wczoraj przyszedł Ni- 
kitin, stanęli na „baczność”. 

— Spocznij! — zakomenderował An- 
drzej i wskazał na żagiel: 

— Taką dziurę trzeba zaszyć bosmań- 
skim szwem, będzie mocniej. 

— Czyżby do nas na „Walutę”? — 
triumfująco wykrzyknął Liwanow. 

— Będziemy razem pracowali! — od- 
powiedział Andrzej, — Kto u was jes 
starszym? — zwrócił sie do robotników. 
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którzy na przedzie pokładu ustawiali ka- 
rabin maszynowy. 

— Ja jestem starszy — odpowiedział je 
den ze ślusarzy. 

— Jak się nazywacie? 

— Oriechow. 

— Kiedy, tow. Oriechow, skończycie 
ustawianie karabinu maszynowego? 

— To robota na godzinę, tow. dowódco. 

— Dobral... — Andrzej zwrócił się do 
Liwanowa: — A kiedy ty puścisz w ruch 
swoją maszynę? 

*— Prawdopodobnie puszczę ją w ruch 
tej jeszcze nocy! 

— Mam nadzieję, że nie przeciągniesz 
dłużej? 

— Tak jest! 

W ciągu dnia przeniósł się Andrzej na 
„Walutę”. W maleńkiej, ciasnej kajucie po 
wiesił aneroid, wzięty swego czasu z „Prze 


szywającego” i poczuł się tak, jakby 
przez wszystkie te lata nie opuszczał po 
kładu. 

Komisarz Nikitin przypuszczał, że „Wa 
luta” wyjdzie z remontu po upływie doby 
a w rzeczywistości trwało jeszcze trzy do- 
by, zanim szkuner stał się mniej więcej po 
dobny do statku wojskowego. 

Tylko sobie wiadomemi drogami Jermia 
kow zdobył przyrządy do mierzenia szyb- 
kości statku, przebytej przestrzeni i głę- 
bokości morza, dwa zwoje lin konopaych 
i latarnię Ratiera do sygnalizacji. Na po- 
siedzeniu prezydium komitetu wykonaw- 
czego przeprowadził, że Związek Rybołów 
stwa wydzielił mu ze swoich pozostałych 
po wojnie zapasów płótno żaglowe. 

— Mój kliwer trzaśnie przy pierwszym 
wietrze północno - zachodnim, a nasza 
ryba ważniejsza od twojej! —  obruszył 
się Jermakow na protest przewodniczące- 
go Związku Rybołówstwa. 

— Każda ryba jest ważna, — łagodząc 
powiedział przewodniczący komitetu wy 
konawczego, niemniej jednak zapropono- 
wał oddanie płótna czekistom. 

Najwięcej kłopotu było ze skompleto- 
waniem załogi. 

Nikitin zapoznał się z zebranymi przez 
Jermakowa ludźmi i zażądał, ażeby, czte- 


rech z nich zastąpiono innymi. 

— To odważni czarnomorcy! — zde- 
nerwował się Jermakow. — Nie wy bę- 
dziecie z nimi pracować, tylko ja. 

— Dlatego ci pomagamy, — przecho- 
dząc na „ty”, powiedział komisarz — : za 
pamiętaj sobie: po to, aby być dobrym cze 
kistą — pogranicznym, nie wystarcza s4- 
ma tylko dzielność. Żądamy od czekisty 
nie tylko odwagi i zdecydowania, lecz i 
moralnej czystości i wierności. Czy wiado 
mo ci, że twój kandydat na sygnalistę był 
spekulantem na Mołdawance? 

— Czyżby? Przecież on jest od dzieciń 
stwa marynarzem, robotnikiem. 

— O, matko droga, uważasz, że skoro 
to robotnik, to już na wieki jest zaaseku- 
rowany? Zdeklasował się twój „stary ma- 
rynarz*, w chałupnika się zamienił, han- 
dlował zapalniczkami, czajnikami, garnka 
mi... 

— A sternik Wachruszew dlaczego jest 
nieodpowiedni? — zapytał Andrzej. 

— Dlatego, że jego brat ża czasów in- 
terwencji pracował na „Sybirze *. 

Nikitin ustąpił tylko w dwóch wypad 
kach, zgodził się zatwierdzić Serafima Ko 
walczuka jako bosmana i Fomina. jako po 
kładowego, 

(D.c.n.) 
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WACEK: — Teraz ło już w żaden 
sposób nie można spóźnić się do pracy! 
Ale co zrobić, żeby się wcześniej obu- 
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WACEK: — Pobudka! Wstawaj, bo 
spóźnimy się do labrykit., 
WICEK: — Jeszcze czas! Wczoraj po- 


dzić? Już wiem! Posunę budzik o godzi- | sunąłem zegar o godzinę... 


nę naprzódź.., 


Zlot dzieci 


w obronie pokon 

Wczoraj w sali teatru im, Stefana Ja- 
racza w Łodzi odbył się „Dziecięcy Zlot 
w obronie Pokoju". 

Na wstępie uroczystości przemówił 
przewodniczący ZHP Berek, który 
stwierdził m, in, że prawo do zdrowia 
i rozwoju, do wykształcenia i demokra- 
tycznego wychowania oraz prawo do 
szczęśliwego dzieciństwa można zapew 
nić dzieciom tylko w warunkach trwa- 
łego pokoju. 

astępnie zabierali głos przedstawi- 
ciele dzieci ze wszystkich powiatów wo 
jewództwa łódzkiego. 

— Wiemy, że nasze państwo jest w 
obozie pokoju — powiedziała dziewczyn 
ka z powiatu opoczyńskiego — My, pòl- 
skie dzieci, chcemy pokoju, aby się 
uczyć j tym przyczynić się do budowy 
socjalizmu w Polsce! 

Inne dzieci zrzeszone i niezrzeszone 
w szeregach ZHP, stwierdzały w swych 
przemówieniach, iż nie ustaną w marszu 
po szczęście, radość i pokój dla całej 
ludzkości. 

Na zakończenie pierwszej części zlotu 
wystosowano okolicznościowe listy do 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
do Pionierów ZSRR oraz do Organizacji 
Walczących Dzieci Indii. 

W drugiej połowie programu nastąpi- 
ło wręczenie nagród wyróżnionym na 
festiwalu dziecięcym zespołom artysty- 
, cznym oraz popisy nagrodzonych. (j) 


Po lśniącej łysinie jakiegoś jegomościa spa 
cerują dwie muchy. 

— Mój Boże... — powiada jedna z nich. 
Jak ten świat się zmienia! Pamiętam czasy 
gdy w tym miejscu była tylko wąska ścież 

Al... 


* + 


* 
Pan Hipolit wyjechał na Dolny Śląsk. Chr 
wynająć tu pokój na cały miesiąc urlopu. Wł 
ściciel mieszkania oferuje mu dwa pokoje. 
— Ten pierwszy kosztuje siedem tysięc 
miesięcznie, a ten drugi siedem i pół tysiąca.. 
— A jaka jest różnica między tymi pok 
jami? 
— Ten za siedem tysięcy. pięćset jest urzą 
dzony bardziej komiortowo, bo ma pułapkę n 
myszy... 


* s * 


Pan Sobek od dwóch lat jest winien panu 
Bąbelkowi dwadzieścia tysięcy złotych. Wcze 
raj pan Babelek spotyka swego dłużnika. 

— Panie Sobekl.. Co będzie z moimi pi 
niędzmi? 

— Niech się pan nie martwi... Wracam wła 
śnie od rejenta, u którego zabezpieczyłem pa 
na na pierwszym miejscu... 

— Na hipotece domu? 

— Nie.. w testamencie. 


Fredzio jada obiady w jednej z popular 
nych stołówek w śródmieściu. Wczoraj zwraca 
się do kelnera: 

— Zawsze dostawałem na obiad dwa kawa 
ki ozoru, a dziś podał mi pan tylko jeden. 
Dlaczego?.. | 

Kelner drapie siè za uchem i odpowiada: 

— A to ten kucharz znowu zapomniał prze 
połowić! 


« 
a 

Przed wejściem do budynku pewnej instytu- 
cji stanął żebrak i nagabuje przechodniów 
jałmużnę. 

— Dłaczego wybraliście sobie akurat t 
miejsce? — pyta żebraka jakiś przechodzień. 

— A bo słyszałem, że tu stale wyrzucają. 
pieniądze przez okno... 


WACEK: — Tak? Bo ja też!:,, 


Dlaczego on dostał, 


PRZYDZIAŁY NA MIESZK 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


aso KŃ 
BANIA 


— W zamieszaniu zapom- 
niałerm zabrać dla nas jedzenia... 

WICEK: — Ale ia pamiętałem! Trze- 
ba zawczasu wszystko mieć przygoto- 
wane, bo to ułatwia pośpiech! 


a ja nie? 


| WACKA 


STR. 8 


WACEK: — No i zdążyliśmy! 
WICEK: — Nie tylko zdążyliśmy, ałe 
przyszliśmy pierwsi! x 

HIPEK; — Chyba żeby nie, bo ja już 
jestem od pół godziny! 


ANIA 


muszą być wydawane po uwzględnieniu wszystkich istotnych oko- 
liczności. — System punktacji usunie kwasy i sarkania petentów 


Jak wiadomo, ostatnio zreorganizo- 
wano system pracy w kwaterunku, wpro 
wadzając m, in. numerację wszystkich 
przydziałów mieszkaniowych. Zmiana ta 
unieinożliwiła nadużycia ze strony nie- 
uczciwych urzędników oraz zapobiegła 
wydawaniu po kilka decyzji na jeden lo- 
kal, co dawniej się zdarzało dość często. 

Nie znaleziono jednak rozwiązania in- 
nej, niemniej ważnej sprawy, Mianowi- 
cie nie zapewniono przy wydawaniu de- 
cyzji bezwzględnej sprawiedliwości, 

Człowiek może się przecież omylić, a 
co dopiero kwaterunek. w którym pracu- 
je dużo ludzi. Bo chociaż przydział 


mieszkań odbywa się pod kontrolą, to na 
wet najuczciwsza komisja może wydać 
niewłaściwą decyzję, nie posiadając do- 
statecznych danych o wszystkich zainte- 
resowanych petentach. 

Na każde wolne mieszkane wpływa 
zwykle po kilkanaście wniosków, a prze- 
cież nieduży lokal można przydzielić 
tylko jednej rodzinie. Nie więc dziwne- 
go, że ci, których pominięto, są nieza- 
dowoleni, tym bardziej, że poza lakoni- 
czn zawiadomieniem o odrzuceniu 
wniosków, nic się im nie mówi dlaczego 
przydział otrzymał ktoś inny. A tak już 
w życiu bywa, że każdemu z nas wydaje 


Dobra ryba nie jest zła... 


Dorsz staniał o 15 zł. na kg. 


Propaganda konsumcji 


W wydziale Handh: przy Zarządzie 
Mieiskin w Łódzi odbędzie się interesu- 
jaca konferencja na temat propagandy 
spożycia ryb morskich, a zwłaszcza dor= 
sza. 

Chodzi o to, że połowy są w tym roku 
wyjątkowo udane, a wszystko przema- 
wia za tym, że będą coraz lepsze, Baltyf 
nasz kryje w sobie nieprzebrane skarby: 
ilości dorsza są tak olbrzymie, że wystar 
czyłyby na nakarmienie olbrzymiej ar- 
mii konsumentów. 

Cóż z tego jednak, gdy wskutek niedo 
statecznej propagandy i niedociągnięć 
dystrybucyjnych, ryba morska nie docie- 
ra do konsumenta w wystarczających 
ilościach? 

Właśnie na ten temat odbędzie się kon 
ferencia, w której udział weźmie przy- 
były specjalnie do Łodzi przedstawiciel 
Ministerstwa Żeglugi. 


ryby morskiej w Łodzi 


Przede wszystkim zakomunikuje on 
niewatpliwie radosną nowinę: oto cena 
dorsza została obniżona z 65 do 50 zł. za 
kilogram niepatroszonej ryby. 

Na konferencji ustali się plan propa- 
gandy, zaprojektuje uruchomienie w Ło, 
dzi kilku smażalni ryb, stałe urządzanie 
pokazów racjonalnego prowa 1 
przyrządzania ryb morskich, wprowadze 
nie potraw z dorsza do stołówek i jadło- 
dajni przynajmniej dwa razy w tygod- 
niu itd. 

My ze swej strony mamy tylko jedną 
prośbę pod adresem organizatorów: 
urządźcie wszystko tak, aby uchwały nie 
zostały na papierze, aby dorsz w wystar 
czających ilościach znajdował się stale 
w sklepach, bo praktyka wykazała, że 
ludność nawet dość chętnie kupuje ryby, 
ale jeżeli... są! NS) LZ 


Sukcesy załogi SPB 


przy budowie magazynów na Polesiu 


Robotnicy zwiększyli normę ze 120 do 164 procent 


Na budowlach łódzkich, których za- 
łogi przystąpiły do konkursu o zaszczyt- 
ny tytuł najlepszego zespołu budowlane- 
go w Polsce, wre coraz intensywniejsza 
praca. Robotnicy budowlani, wprowa- 
dzając nowe metody pracy, przyczyniają 
się do znacznego zwiększenia tempa ro- 


ót. 

Wśród biorących udział w konkursie 
załóg budowłanych jedno z pierwszych 
mie jse zajmują robotnicy Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, wzno* 
szący na Polesiu Konstantynowskim ol- 
brzymie magazyny dla Centrali Spożyw* 
czej. 


Dążąc do zajęcia czołowego miejsca | przeszkodę i obecnie roboty 


pracy o równy tydzień, 

Sukces ten jest zasługą całej załogi, 
która w czasie trwania konkursu pod- 
niosła swą normę wykonania ze 120 na 
164 procent. Najlepiej wśród nich spi- 
sują się zbrojarze, którzy osiągają na- 
wet 236 procent normy oraz beloniarze 
mogący pochwalić się 186 procentami 
normy. 

Ponadto załoga zdołała poradzić sobie 
z robotami wykończeniowyimi, które na 
wielu budowlach opóźniały często ter- 
min oddania gotowego już budynku do 
użytku. Załoga SPB, wprowadzając me 
tody racjonalizatorskie, pokonała tę 
* wykończe- 


wśród łódzkich zespołów, robotnicy SPB |niowe można prowadzić równolegle z 
wyprzedzili w tei chwili harmonogram | zewnętrznymi, kb) 


się, iż jego kłopoty są właśnie najważ* 
niejsze. 


Brak określonych kryteriów powoduje 
również różnicę w ocenie, warunków 
mieszkaniowych przez poszczególnych 
kontrolerów, To co dla jednego wyda- 
wać się może złym i niewłaściwym, dru. 
gi potraktuje jako warunki znośne. 
Ostateczna decyzja zależy wigs często 
od wielu czynników — przypadkowych 1 
chociaż w zasadzie nie ma rażących 
niesprawiedliwości przy przydziale 
mieszkań, bywa często, że przydziały te 
wydaje się zbyt mechanicznie i bez zba- 
dania wszystkich istotnych okoliczności, 


Jeśli jest coś złego, trzeba to napra- 
wić. Wprowadza się więc w dk po- 
mysły racjonalizatorskie w fabrykach, 
urzędach, Tylko w kwaterunku pozosta- 
je wszystko po staremu. Zlikwidowano 
coprawda zaległości, na decyzje przybi- 
ja się numerki, ale wzajemny stosunek 
pracowników i petentów pozostał takim, 
jakim był dawniej, Pracownicy kwate- 
runku uważają petentów za zrzędów i 
nudziarzy, którzy nie wiadomo dlaczego 
dopominają się codziennie o załatwienie 
swojej sprawy, ci zaś sądzą, że Urzędni- 
cy czyhają jedynie na zgłoszone przez 
nich lokale i dlatego gotowi są okupować 
kwaterunek do czasu otrzymania decy- 
Zji. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Wydaje nam się, że celowym byłoby 
wprowadzenie przy rozpatrywaniu po- 
dań zasady punktacji. 


Każdy z petentów podaje w swym po* 
daniu dotychczasowe warunki mieszka- 
miowe, rodzaj pracy, liczbę członków 
rodziny i wiele innych danych, na które 
nie zawsze zwraca się należytą uwagę. 
Natomiast gdyby każde z tych podań 
było odpowiednio punktowane, w zależ- 
ności właśnie od wszystkich wymienio- 
nych w nim szczegółów, sprawa decyzji 
nie przedstawiałaby poważniejszych kło 
potów, Mieszkanie przydzielanoby tem, 
którego podanie otrzymałoby najwię- 
kszą ilość punktów. 


System ten miałby poza tym | inne 
dobre strony. Zmusiłby kontrolerów do 
dokładniejszej analizy warunków miesz- 
akniowych każdego z petentów. Ci nato- 
miast, których decyzje załatwiono òd- 
mownie, mogliby przekonać się dlaczego 
tak się stało i napewno mniej byłoby 
wówczas kwasów i niezadowolenia. Wy- 
starczy bowiem rzut oka na załączoną 
do sprawy tabelę, a każdy przekona sig 
ile otrzymał punktów, a ile ma ich ten, 
któremu mieszkanie przypadło w udzia» 
le. 

Warto się więc zastanowić, tym bar- 
dziej, że podobny system stosowany, 
przez Warszawską Spółdzielnię Mieszka- 
niową przy przydziale lokali we wzno* 


szonych przez nią domach, daje całkowi» 


(D. 


cie zadawalaiace rezultaty, 
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Nasi przedownicy | 


HELENA KARASIŃSKA 


Praca hrygadzistki PMS — Karasińskiej 
nie należy do najlżejszych. Trzeba bowiem 
hardzo uważać, by korkując tysiące butelek 
dziennie nie obniżyć normy, nie narazić pro- 
dukcji na straty wskutek nadmiaru stłuczek. 

=- Staram sie zawsze pamiętać o tym — 
mówi przodownica Karasińska — że w pracy 
mojej nie tylko ilość decyduje, ale i jakość. 
Od tego jak wykonuję swoją robotę, zależy 
przecież zakładowy plan państwowy. 

Helena Karasińska jest aktywnym i uswia- 
domionym członkiem załogi. Kiedy w okr. ie 
urlopu koleżanki jej podejmowały zobowiąza- 
nia l-Majowe, przerwała ona swój urlop, 
ahy tak jak wszyscy wziać udział w tej spon- 
tanicznej manifestacji robotniczej. 

Zawsze też znajduje'czas na pracę społecz- 
ną. Jest członkinią fabrycznego koła Ligi 
Kobięt i Podst. Org. Partyjnej. Nie żałuje 
też godzin w organizacii zakładowej TPPR. 
W łódzkim PMS pracuje od 1927 roku. 
PETTER RZE TZT ZZA TZ EPEE r 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „DOM OTWARTY" 
godz. 19.15. 

Powszechny — Teatr nieczynny, s 

Nowy — „BRYGADA CZLIFIERZA KAR. 
HANA“ — godz. 19.15. 

Osa — „ROMANS Z! WODEWILU" godz. 
19.30. 

Lutnia — Teatr nieczynny. 

Arlekin — Teatr nieczynny. 


KENA 


ADRIA — Pieśń tajgi — 16, 18, 20, 

BAJKA — Śpiewak nieznany — 18, 

BALTYK — Hrabia Monte - Christo 
16. 18.30, 21. 

GDYNIA — Program aktnalności nr 20. 

HEL — Swiat się śmieje — 16, 16, 20. 

MUZA — Grzesznicy bez winy — 18, 20. 

POLONIA — „Dni filmu czechosłowackiego'”. 
— Milcząca barykada — 16, 18.30, 21, 

PRZEDWIOŚNIE — Pan Habetin odchodzi — 
18. 20. 

ROBOTNIK — Upiór w operze — 18, 18, 20. 

ROMA. — Hrabia Monte-Christo I seria — 
18, 20. 

REKORD — Muzyka i miłość — 18, 20. 

STYLOWY — Zakochani są sami na świecie 
— 18. 20, 

ŚWIT — Wesoły sublokator — 18, 20 

TATRY — Koncert Beethovena — 16, 18, 20. 

TĘCZA — Czarodziejski kryształ 16.30. 

"18.380, 20.30. 

WISŁA — „Dni filmu czechosłowaekiego" — 
Milcząca barykada — 15.30, 18, 20.80. 
WŁÓRNIARZ — Nieodrodna córką — 15.30, 

18, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Trzy spotkania (film w natu- 
ralnych kolorach) — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Za siedmioma górami — 18, 20. 
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Tabela ligowa 


20. 
il seria, 


1. Gwardia 7 10 15:6 
2. Ruch 7 9 14:9 
8, Związkewiec Kr, 1 9 14:10 
4. Gornik Radlin 7 9 10:7 
5, Ogniwo Cracovia 6 7 9:1 
6. Kolejarz Pozn. 6 i 9:11 
4. Górnik Bytom xi 1 12:18 
, 8, CWKS 5 6 14.13 
9. ŁKS Włókniarz 6 5 8:9 
10. AKS 7 5 4:7 
11. Połonia W-wa 6 4 3:11 
12. Zw. Warta 1 1 4:12 


„EXPRESS ILUSTROWANY* — 
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Niespodzianki ligi piłkarskiej 


Gwardia i Ruch na czele tabeli. — ŁKS Włókniarz orzywiózł dwa punkty z Cho- 
rzowa. — Bramkostrzelny atak CWKS Legii 


ŁKS WŁÓKNIARZ — AKS 1:0, (0:0) 

W pierwszej połowie zawodów  przeważał 
AKS, ale atak tej drużyny grał niczaradnie 
i w momentach podbramkowych nie mógł 
się zdobyć na skuteczny strzał. Nawet rzut 
karny podyktowany przeciwko łodzianom zo 
stał niewykorzystany. 

Po pauzie EKS Włokniarz przeszedł do a- 
taku i w 6 min. Baran, po akcji solowej, zdo 
łał umieścić piłkę w siatce. Od tej chwili 
przewaga: łodzian jest wyraźna. Dobrze gra 
zwłaszcza prawa strona ataku, która stwarza 
niebezpieczne sytuacje podbramkowe i często 
zatrudnia bramkarza Janika. Tylko dobrej 
grze Janika w bramce może zawdzięczać AKS 
tak nikłą porażkę. 


GWARDIA — ZW. WARTA 2:0 (0:0) 


Mecz Gwardia — Warta zgromadził około 
8 tys. widzów. Pierwsza część spotkania upły 


nęła na równorzędnych zmaganiach. Gra by 
ła dość żywa i cickawa. Pe przerwie bardziej 
skutecznie zagrał napad Gwardii, który ze 
strzałów Gracza i Jaśkowskicgo uzyskał bram 
ki w 70 i 76 min. Motorem wiekszości akcji 
ofensywnych Gwardii był Gracz. W War- 
cie wyróżnił się Skrzypniak. 


RUCH — CRACOVIA 2:1 (2:0) 

Mimo upału gra prowadzona była w ży- 
wym tempie i była ciekawa. Obie drużyny 
zaprezentowały dobry poziom. Ruch do pau- 
zy zagrał dobrze i potrafił stworzyć więcej 
grożnych sytuacji pod bramką przeciwnika, 
a co ważniejsze wykorzystać je. Bramki pa 
dły ze strzałów Cieślika i Tima. Po prźerwie 
Cracovia zagrała lepiej i zdołała poprawić 
wynik, na 2:1. Jedyną bramkę uzyskał Ru- 
czyński. Cracovia była o krok od wyniku re 
misowego, nie wyzyskała jednak rzutu kar 
nego. Widzów 15 tys. 


POLSKA—-IZRAEL 5:0 


W rundzie ćwierćfinałowej gramy z Irlandią 


Mecz tenisowy o puchar Davisa Polska — 
Izrael zakończył się zwyciestwem Polski w 
stosunku 5:0. W ostatnim dniu odbyły się 
dwie gry pojedyńcze Skonecki — Buntman 


i Piatek Wajs. 


Obie te gry przynio- 
sły zwycięstwo teni- 
sistom Polski. 

Skonecki 
dość łatwa przeprawę 


wyraźnie ustępował 
mu o klasę, W trzech 
setach Polak oddał 
tylko cztery gemy. 
Mimo to trzeba przy 
znać, iż Buntman 
grał ambitnie i bro- 
nił się zacięcie, cecho 


RUL ae nie Sinan 
wał go jednak brak 


kończącej piłki. Skonecki zakończył to spot- 


$ 


kanie piekna piłką z woleja. Wynik 6:2, 6:0, 
6:2 dla Skoneckiego. 

Spotkanie Piątka z Wajsem również zapo- 
wiadało się jako krótka rozprawa. gdyż pier 
wsze dwa sety Piątek wygrał łatwo 6:1, 6:9. 
Ale w trzecim secie Polak jakoś dziwnie za 
łamał się, a kilka dobrych zagrań Wajsa spra 
wiło, że wygrał on seta 6:4. W czwartym se 


miał | cje Piątek starał się, nie mógł jednak prze- 


iąć inicjatywy, kryzys trwał. Tego seta Pią 


z Buntmanem, ktory | tek również przegrał 6:4. W ostatnim secie 


Piątek szybko doprowadził do 5:2 i 40:0. Ma 
więc (rzy piłki meczowe. Piatek wykorzystał 
już pierwszą i wygrał spotkanie 6:1, 6:0, 4:6, 
4:6, 6:2. 

Polska po zwycięstwie nad Izraelem zakwa 
lifikowała się do nastepnej rundy rozgrywek, 
Najbliższym przeciwnikiem Polaków będzie 
Irlandia. Mecz Polska — Irlandia również od 
będzie się w Warszawie. 


Czwórmecz lekkoatletyczny 


przyniósł zwycięstwo ŁKS Włókniarzowi i szereg dobrych wyników 


Na stadionie ŁKS Włókniarza odbył się 
wczoraj czwórmecz lekkoatletyczny o druży- 
nowe mistrzostwo, w którym udział wzięły 
cztery najsilniejsze kluby lekkoatletyczne Ło- 
dzi, a więc: ŁKS Włńkniarz, Unia - Chemia, 
Boruta i Wiókniarz (Pabianice). 

W punktacji ogól- 
nej, prowadzonej we 
dług tabeli fińskiej, 
pierwsze miejsce W 
czwórmeczu zajęła 
drużyna ŁKS Włók- 
niarza, zdobywając w 
sumie 25.232 punkty. 
Należy przy tym za- 
znaczyć, że w ŁKS 
Włókniarzu, z niezna 
nych nam powodów, 
nie startowali Pry- 
wer, Antonowicz i 
Szulc, a więc trzej najwybitniejsi w drużynie 
zawodnicy, udział których dałby niezawodnie 
dodatkowo co najmniej 1000 punktów. Drugie 
miejsce zajął Włókniarz (Pabianice) 18.212 
punktów. trzecie — Unia - Chemia, a czwar- 
te Boruta. 

Zawody były dobrze zorganizowane, a stro- 
na sportowa, z małymi wyjatkami, też jest 
zadowalająca. Słabszy stosunkowo wynik uzy- 


skał mistrz okręgu łódzkiego Grzelski w rzu- 
cie dyskiem, ale to tłumaczy się tym, że 
Grzelski nie miał kiedy należycie odpocząć po 
podróży i starcie w Częstochowie na zawo- 
dach Polska Środkowa — Polska Północna. 
Wysiłek ten fatalnie odbił się na formie na- 
szego rekordzisty, który wczoraj uzyskał bli- 
sko o 5 metrów słabszy wynik od swego re- 
kordu, > 

Z wyników zasługujących na wyróżnienie 
zasługują: skok wzwyż, gdzie Maciejewski 
(Unia-Chemia), Szmytka (Pabianice Wł) i 
Denys (Pabianice Wł.) uzyskali pe 170 cm. 
Niezły wynik miał także Wdowczyk w biegu 
na 400 m — 52,6. Czas Gajewskiego (ŁKS 
Wł.) 52,8 jest nie o wiele gorszy. Nowy re- 
kord okręgu padł na czwórmeczu w biegu na 
116 m pł, ustanowiony przez Tułeckiego (ŁKS 
WŁ) 16,2. W biegu na 100 m Kozłowski (Unia- 
Chemia) miał 11,3, Kun (Pabianice Wł.) 11,4, 
a Dylikowski (ŁKS WŁ) — 11,5. 

W biegu na 3 km również uzyskano niezłe 
wyniki. Szewczyk (ŁKS Wł) miał 9,33, No- 
wak (LKS Wł.) 9.35,8 a Barański (ŁKS Wł.) 
954,2. 

W konkurencjach żeńskich dobry wynik 
miała Słomczewska (ŁKS Wł.) w biegu na 
100 m — 134 oraz Loga (Pabianice Wł.) w 
skoku wzwyż — 140 cm, 


Młodzi szermierze na planszy 


Pod hasłem walki o pokój odbyły się mistrzostwa ogólnopolskie 


Dwudniowe ogólnopolskie mistrzostwa kla 
sy B odbyte w Łodzi były generalnym prze 
głądem młodego narybku szermierczego. Wy 
kazały one iż sport szermierczy zdobył wstę 
pnym bojem kadry modzieży, że ilość zawod 
ników powiększa sie, że szermierka zdobywa 
masy. Wraz z rozwojem wszerz wzrasta po- 
ziom ćwiczących. 

Blisko 80 zawodników i zawodniczek, wzię 
ło udział w mistrzostwach. Bardzo licznie 0» 
sadzony był floret — 32 zawodników, toteż 
rozgrywki w tej broni, której wyłacznie po- 


s 


Zwycięzcy Międzynarodowego Turnieju Jum.tuszowego PZB w Warszawie. Od prawej 
wg kolejności wag: Bułakow (ZSRR), Chanukaszwili (ZSRR), Antkiewicz (Polska), Budai 
(Wegry). Linea (Rumunia), Papp (Węgry), Szymura (Polska) I Szocikas (ZSRR). 
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święcono pierwszy dzień mistrzosw ukończe 
no po północy. Był to naprawdę pracowity 
dzień. £ zawodników z finału zakwalifikowa 
ło się do klasy A. Promocja ta jest najlep- 
szym dowodem postępu. 1. Nowak (Stal Poz- 
nań) 2. Trzebuckowski (Budowlani Szczecin), 
3. Borucki (Stal Katowice), 4. Pawlas (Gor- 
nik Katow.), 5. Rydz (Stal Kat.) 6. Wielki 
(ŁKS Włókniarz, 7. Michallewicz (Budowla 
ni Krak.) 8. Wysokiński (ŁKS WŁ). 


W niedziele w godzinach  przedpołudnio- 
wych odbyły się zawody w szpadzie. Tutaj 
do klasy A zaawansowało 7 szermierzy. Pier 
wsze miejsce zajął Pieczyński (Stal Poznań) 
2. Przeździecki (CWKS W-wa) 3. Borucki 
(Górnik Katowice). Po południu odbyły się fi 
nały w szabli. 

W szabli pierwsze miejsce zajął Przeździce 
ki (CWKS), 2. Żochowski (jedn. morska Gdy 
nia), a 3. Trzebuchowski (Budowiani Szcze- 
cin). 

Oficjalna część otwarcia mistrzostw wypa 
dła b. uroczyście i imponująco. Zawodnicy w 
kostiumach szermierczych ustawili się w dwa 
szeregu na ul. Traugutta i wysłuchali prze- 
mówienia prezesa ŁOZSz. mjr. Chojaka a na 
stepnie oedśpiewali hymn młodzieżowy. Mło- 
dzi szermierze dali wyraz solidarności z ak- 
cją walki e pokój podkreślając swe obywa 
telskie stanowisko. Organizacja zawodów 
pod każdym wzgledem Sprawna. 


ZW. GARBARNIA — POLONIA (W-WA 
3:2 (1:2) , 

Początkowo w przewadze była drużyna Po 
lonia (W-wa), dla której Jaźnicki i Szularz 
zdołali uzyskać dwie bramki, gdy tymcza- 
sem Garbarnia dzięki Bożkowi zdobyła tyi- 
ko jedną. Po zmianie stron Garbarnia miała 
już więcej da powiedzenia. Dalsze dwie bram 
ki dla drużyny krakowskiej zdobył również 
Bożek. Widzów 5 tys. 

CWKS — GÓRNIK (BYTOM) 8:3 (5:3) 

Zgoła nieoczekiwanie mecz o mistrzostwo 
ligi pomiędzy CWKS Legia a Górnikiem (By 
tom) zakończył się wysokocyfrowym zwycię 
stwem drużyny wojskowej. Głównie stało się 
to dzięki temu, iż tyły Górnika zagrały sła- 
bo. Atak wojskowych w tych warunkach wy 
padł bardziej bojowo i mógł zagrać skutecz 
niej. Bramki dla zwycięzców uzyskali: Sąsia 
dek 5, Górski 2, Olejnik Ochmański, i Wojcie 
chowski po jednej. Dla Górnika: Krasówka, 
Pajak i Renk. 


GÓRNIK (RADLIN)—KOLEJARZ (POZNAŃ) 
3:1 


Mecz upłynął pod znakiem  nustawicznej 
przewagi zespołu Górników, który w przeci- 
wieństwie do Kolejarza zagrał bardzo dobrze. 
Bramki dla Górnika zdobyli Zauer, Franke 
i Szleger. Wyróżnił się bramkarz Budny. 

Kolejarz (Poznań) zagrał nadspodziewanie 
słabo, zwłaszcza w linii ataku. Najlepszym 
graczem w drużynie poznańskiej był Słoma. 
c 


Łódzkie Biegi Narodowe 


Wczoraj ma stadionie Włókniarza przy ul. 
Kilińskiego odbyły się w Łodzi Biegi Narodo. 
we na szczeblu powiatowym, Na podstawie 
osiągniętych wyników do biegów na szczeblu 
wojewódzkim zakwalifikowali się w poszczegól 
nych grupach następujący zawodnicy i zawod. 
niezki: 

Mężczyźni wiek 15—16 lat, Olek (Kurata 
rium) 2,56,6, Contalski (Dosz), Balsiewicz (Ku. 
ratorium), Słota (Włókniarz), Ignaczak (DOSZ), 
Zarzycki (Lie, Budowl.), Budzyński (Ogniwo), 

17—18 lat: Milczarek (Kurat.), 2,54,6 Anto. 
nowicz W (Kurat,), Lewandowski (Stal), Klin 
kiewicz (Kurat,), Kowalski (Stal), Pijanow. 


ski (Kurat,). 

19—29 lat: Kasiński (Spójnia) 2,52, Błaże. 
jewski (Stal), Kulawiak  (Kurat,), Bujałą 
(Stal), Fornalski (Kurat,), Mikołajczyk (Zw,), 
Kudelski (Włókniarz), 

30—39 lat: Żądłak (Związk,) 3,20,4, Jos 
(Spójnia), Klichowski (Gwardia), Patruszew. 
ski (Spójnia), 

Od 40 lat wzwyż: Bednarek  (Gwardin) 


5.20,6, Sobczak (Spójnia), Duniak (Spójnia), 

Kobiety. Wiek 15—36 lat: Dudkiewiczówna 
(Kurat.) -,32, Olezak (Kurat.), Głowacka 
(DOSZ), Kawówną (Kurat,), Szansner (Kurat), 
Przybylak (DOSZ). 

17—148 lat: Wolak (Włókniarz) 1,341, Biało. 
brzeska (Włókniarz), Baranówna (DOSZ), Le- 
wandowska  (Kuraf,), Wróblewska (DOSZ), 
Podłasin (Kurat,). 

19—25 lat: Wdowezykówna (DOSZ) 138,4, 
Płoszka (Kurat.), Gorszel (Związk.), Witczak 
(Kurat.), Czyżewska  (Kurat.), Kostrzewska 
(DOSZ). Startowało 110 zawodniczek, w tym 
40 kobiet. Danych z terenu wojew. łódzkie. 
go brak, 

Biegi Narodowe- na szczeblu wojewódzkim 
(trzecia faza) odbędą się dn, 4 czerwca, 


Zawody gimnastyczne 
o mistrzostwo ORZZ w Łodzi 


Z inicjatywy Rady Kultury Fiz. i Sportu 
ORZZ w Łodzi i przy współudzjałe Łódź Okr. 
Zw. Gimnastycz, odbyły się wczoraj zawody 
gimnastyczne męskie i żeńskie o mistrzostwo 
ORZZ, 

W ćwiczeniach żeńskich pierwsze miejsce za- 
jeła Gozdalska (ŁKS. WŁ) 45,35 pkt. przed 
Pleckiewiez (Ogniwo) i Malisiewiez (Ogniwo), 
W ćwiczeniach męskich pierwsze trzy miejsca 
zajęli gimnastycy Związkowca Zrywu 1) Gajde 
cki 57,8 pkt. 2) Ostrycharz 50,8 pkt. i $) Bur 
ski 546 pkt, Zespołowo pierwsze miejsce zajął 
Związkowiec Zryw przed Ogniwam i ŁKS, 
Włókniarzem, 

W poszczególnych ćwiczeniach zwyciężyły 
wśród kobiet: w ćwiezeniach wolnych — Run- 
ge (ŁKS Wł) na równoważni Łyszkie 
wiez (Ogniwo), na poręczach — Gozdalska 
(ŁKS, Wł,), na kółkach — Kusiak (Związk, 
Zryw) i w skokach — Gozdalska (ŁKS, Wł) 

Wśród mężczyzn wszystkie pierwsze miejsca 
zajęli gimnastycy Związkowca Zrywu, W ćwi. 
ćzeniach wolnych — Ostrycharz, na poręczach, 
drążku i koniu — Gajdecki, na kółkach — Bur 
ski i w skokach — Ostrycharz, 


Budowlani (Gdańsk) -Widzew 2:1 


W Łodzi odbył się mecz o mistrzostwo EL 
lgi piłkarskiej, który znów zakończył się po- ę 
rażką Widzewa, Tym razem łodzianie grali z 
Budowlanymi (Gdańsk) i do pauzy nawet pro. 
wadzili 1:0, uzyskawszy * bramkę w 36 min, 
przez Wiernika, Pe przerwie jednak gdańszeza 
nie zagrali o klasę lepiej i uzyskali. zdecydo. 
wang przewagę. Wynikiem jej sę dwie bram. 
ki, które padły w 15 i 40 min, ze strzałów 
Rogacza, ędziował Olewski (Kraków), Wi. 
dzów 1000, 


.1-10588 


